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Za parawanem procentów i średniej ważonej

Bawiły mnie (bo już nie bawią) niektóre reklamy np. szamponu, po użyciu którego łamanie się włosów podczas czesania spada o 86%, a ich połysk wzrasta o 71%, albo odżywki, która sprawia, że wypadanie włosów zmniejsza się o co najmniej 94%, albo kremu, którego... Wykpiwałam te reklamy, a czasem bawiłam się nieźle, projektując urządzenia i pomiary, które prowadziłyby do uzyskania takich dokładnych wyników. 
Moje podejście zmieniło się, gdy pewnego dnia w sklepie osiedlowym zobaczyłam dwie panie stojące przy półce z szamponami i wybierające specyfik. Ten – zdecydowała jedna z nich ( po nim łupież znika w 85% a po tym, – który odstawiła na półkę – tylko w 78%. Parsknęłam śmiechem i poszłam szybko do kasy, żeby panie nie zorientowały się, kto jest powodem tej reakcji. A po drodze myślałam sobie ( liczba, zaczarowany znak. Te panie większą liczbę wzięły za lepszą jakość i na podstawie liczby zaufały uczciwości tego, kto tą liczbą się posłużył. Naiwne. Co się naprawdę kryje za parawanem liczby? 
Pytanie to stało się podstawą dalszych rozważań, tym razem odnoszących się do szkoły. Jakie znaczenie mają liczby w ocenianiu? A stopnie? A ich uzasadnienie? A wyciągane na ich podstawie wnioski? A formułowane na ich podstawie opinie? A decyzje podejmowane wobec ucznia, nauczyciela, szkoły? Pytania te zobowiązały mnie do odpowiedzialnej refleksji. Było w nich pytanie o uczciwość.

Liczba w procesie sprawdzania i oceniania osiągnięć ucznia

W ocenianiu wewnątrzszkolnym z informacją wyrażoną za pomocą liczby mamy do czynienia często. Zresztą termin „pomiar dydaktyczny” kojarzy się wielu z mierzeniem, z operacjami na liczbach. Jest to rozumienie niepełne, choć wielu ( także aktywnie uczestniczących w procesie sprawdzania i oceniania osiągnięć uczniów w szkole ( na tym poziomie pozostaje. Oto niektóre przykłady posługiwania się liczbą w procesie sprawdzania i oceniania osiągnięć ucznia w szkole:

· punktowanie czynności ucznia w rozwiązaniu zadań, 

· ustalanie progów procentowych na poszczególne stopnie,

· „ważenie stopni” za wynik uzyskany różnymi narzędziami sprawdzania lub w obszarze różnych aktywności,

· sumowanie plusów i minusów stawianych uczniom w celu ich zamiany na stopnie,

· ustalanie stopnia na semestr za pomocą wzoru, 

· wprowadzanie dwóch skal stopni, np. w semestrze od 1 do 10, a na semestr od 1 do 5, i sposób „przejścia” z jednej skali w drugą,

· sumowanie punktów za określoną aktywność, za określoną umiejętność w pewnym okresie czasu i zamiana ich na stopień,
· nagradzanie czy karanie ustaloną liczbą punktów za wykonywanie lub zaniedbywanie określonych czynności.

Liczba! To bardzo często wystarczy uczniowi, rodzicowi i nauczycielowi. Liczba jest dobrym argumentem w dyskusji: przekonuje, uspokaja, potwierdza... Dzięki dokładności liczbowej, precyzji operacji na liczbach, wnioskowaniu opartym na liczbach wszystko jest jasne, prostsze, można porównać, można zachować bezstronność, można... Ich przerażająca – mam nadzieję, że nie tylko mnie – siła polega na tym, że są one jednoznacznie, powierzchownie i bezkrytycznie rozumiane jako wyraz i znak uczciwości w procesie sprawdzania i oceniania osiągnięć ucznia. Przedmiotowe systemy oceniania czy zasady sformułowane przez nauczycieli w dużym stopniu są zapisem o liczbach. 
Kilka fotografii ...
Spotkanie nauczyciela z rodzicem (czasem też z uczniem) na temat osiągnięć może przypominać czasem rozmowę księgowego z kontrolerem: 

· z pracy pisemnej miał 22, 25 punktu, jeżeli 0,25 to znaczy, że sprawdzono i oceniono bardzo, bardzo dokładnie (= bardzo uczciwie), więc 4,

· zaliczył tylko 56 % testu, więc 3,

· 4 (() za aktywność na lekcji ( więc 1,

· z 4 kartkówek razem zgromadził 105 punktów bieżących, więc 4, 

· jeżeli obliczymy średnią ważoną, to otrzymamy 3,48, stosując zasadę przybliżenia do całości mamy 3 na semestr.

Wszystko się zgadza! To znaczy, co się zgadza? Zgadzają się tylko jakieś rachunki. Ale tak naprawdę powinny się tu pojawić wątpliwości i konkretne pytania o opanowane i nieopanowane umiejętności, o refleksję na temat sposobu uczenia się ucznia, możliwości pomocy. Czasami rodzica to przekona, nadzór pedagogiczny też się tym zadowoli (liczbami dobrze zapełnia się różne kontrolne tabelki), ale sumieniu nauczyciela wystarczyć nie może.

Jaką informację o osiągnięciach swego dziecka otrzymał rodzic? – żadną. Jakie wskazówki do dalszej pracy może sformułować uczeń? – żadne. A przecież celem sprawdzania i oceniania osiągnięć uczniów jest gromadzenie i przekazywanie uczniom i ich rodzicom wiarygodnych, pewnych informacji o ich osiągnięciach. Uzyskane w ten sposób informacje mają wspomagać ucznia i towarzyszącego uczniowi w jego rozwoju nauczyciela. Te informacje muszą być konkretne, jasne i pewne.

Przeprowadziłam kiedyś małą ankietę wśród rodziców klas I – III. Poniżej jej wyniki.
1. Jaką ocenę: stopień czy ocenę opisową chcielibyście otrzymywać od nauczyciela? 
Wynik: stopnie ( 92%; ocenę opisową ( 8%

2. Dlaczego?

	Stopnie
	Ocena opisowa

	Dzięki nim:

· wiem, ile dziecko umie

· wiem, czy musi uczyć się więcej

· wiem, że jest dobrze

· są bardziej dokładne

· są bardziej czytelne

· są bardziej sprawiedliwe
	Dzięki nim:

· wiem, co dziecko umie,

· wiem, jak dziecku pomóc




W tym roku z nauczycielkami nowych klas pierwszych zaplanowałyśmy i podjęłyśmy działania, których celem było przekonanie rodziców, że ich dziecku i im (dla wspomagania jego rozwoju) potrzebna jest dobra ocena opisowa. Oto nasz plan (częściowo już zrealizowany):
1. Studium (nauczycielki, dyrektor) podstawy programowej i programu nauczania w celu sformułowania propozycji opisu osiągnięć ucznia w klasie I.

2. Zebranie z rodzicami: zapoznanie ich z dokumentami bazowymi dla kształcenia zintegrowanego, z propozycją opisu osiągnięć ucznia w klasie I, z ideą oceny opisowej i jej funkcją informacyjną dla ucznia, dla nauczyciela i dla rodziców.

3. Propozycje wykorzystania oceny opisowej we współpracy nauczyciela z rodzicami w celu wspierania rozwoju dziecka.

4. Pierwsza ocena opisowa osiągnięć ucznia – listopad.

5. Druga ocena opisowa osiągnięć ucznia – styczeń.

6. Propozycje wykorzystania oceny opisowej osiągnięć ucznia do modyfikacji (np. indywidualizacji) programu nauczania.

A w klasie III, na zakończenie pierwszego okresu, chcemy zaproponować ocenę podwójną: najpierw opisową, a potem wynikającą z niej ocenę w formie stopnia szkolnego.
Dlaczego tak? Rodzicom czasem trudno w ocenie opisowej osiągnięć ucznia dostrzec stopień realizacji programu, a potem są zaskoczeni, że w klasie III wszystko było dobrze – a tu nagle z matematyki tylko 4.

             Dumna byłam z buntu nauczycielek kształcenia zintegrowanego w naszej szkole. Pakiety edukacyjne opracowane dla programów nauczania są bardzo obszerne. Ten wybrany przez nas zawiera sprawdziany. Cenna pozycja. Sprawdziany poprzedzone są kartoteką. Zaproponowane zadania są opatrzone propozycją klucza punktowania ich rozwiązań. Dobrze, bardzo dobrze. Na końcu sprawdzianu (każde dziecko ma własny egzemplarz) znajduje się podsumowanie wyników. Najpierw diagram kołowy, na którym nauczyciel może pokazać, jaką część punktów możliwych do uzyskania uczeń uzyskał. A potem... znowu liczba. Cała skala punktów podzielona jest na „odcinki” ( wynik: bardzo niski, niski, średni, wysoki, bardzo wysoki. Informację o grupie, w której znajduje się wynik dziecka, nauczyciel ma podać, zamalowując odpowiedni odcinek kolorem. A jeszcze może podać dziecku, ilu uczniów uzyskało wynik od niego lepszy, a ilu słabszy ( i właśnie przeciw temu zbuntowały się nauczycielki. Jaki sens pedagogiczny mają te liczby? Jakie informacje o procesie uczenia się i jego efektach otrzymują w ten sposób dzieci i ich rodzice? Czemu one służą ( wynik ilościowy sprawdzianu podany na wiele sposobów – zawsze za pomocą liczby? Jak mogą skutkować w procesie kształtowania się osobowości małego dziecka? Jaki mogą mieć wpływ na budowanie grupy klasowej, na relacje dziecka z klasą? Można tu postawić wiele, wiele innych pytań. 

Czy tu nie chodzi o to samo, co w reklamie z szamponem? 

Z ust wielu nauczycieli zajmujących się teoretycznie i praktycznie problemami oceniania osiągnięć uczniów płynie ostrzeżenie, by nie nadużywać i nie przeceniać matematycznych modeli w procesie sprawdzania i oceniania osiągnięć uczniów. Ta skłonność do posługiwania się liczbą może mieć następujące przyczyny:

· dążenie do ścisłości informacji, do zwięzłości czy wręcz krótkości,

· łatwość analiz za pomocą liczb, 

· mniejsze ryzyko niejednoznaczności, poczucie bezpieczeństwa (!),
· szybkość przekazu informacji zainteresowanym,

· wrażenie naukowości i współczesności działania,

· przekonanie o uczciwości, o obiektywizmie, o bezstronności,
· dobry, konkretny argument w dyskusji, a szczególnie w konfrontacji,

· łatwe korzystanie z tak podanej informacji,

· łatwe przetwarzanie informacji (operacje na liczbach).
Nie neguję tych zalet, ale potrzebna jest tu pełna i pogłębiona świadomość niebezpieczeństw, zagrożeń, jakie niesie nadużywanie lub używanie bez pogłębionej refleksji liczby jako informacji o osiągnięciach ucznia, np.:

· działania schematyczne,  

· ograniczenie (a może i zaniechanie) lub spłycenie analizy jakościowej wyników sprawdzania osiągnięć ucznia,

· nieuwzględnianie kontekstu dydaktycznego osiągnięć ucznia,

· kombinacje, manipulacje na liczbach, w celu uzyskania zamierzonego efektu,
· stosowanie pomiaru różnicującego w miejsce pomiaru sprawdzającego,
· zagubienie podmiotowości ucznia.
Jeśli nie liczba, to co?
        Uczciwość w procesie sprawdzania i oceniana jest cechą konkretnych osób ( nauczycieli i uczniów, najpierw jednak nauczycieli. Uczciwość nauczyciela w realizacji jego misji polega przede wszystkim i konkretnie na tym, że czuje się on w sumieniu odpowiedzialny za rozwój każdego ucznia. Postępuje więc na miarę swoich możliwości, planując roztropnie i realizując z poszanowaniem swojej i ucznia godności i podmiotowości mądre i dobre działania. Mimo licznych prób formułowania kodeksów etycznych w Polsce i poza naszym krajem, trzeba uznać, że najważniejsze zasady etycznego postępowania nauczyciela czy wręcz jego konkretne postawy i działania są możliwe do zapisania tylko w jego sumieniu. Nie da się ich ująć słowami nakazów czy zakazów ( są naturalnym, jednoznacznym świadectwem głęboko wewnętrznie osadzonych wartości, tych samych, które były i są podstawą życiowego wyboru: będę nauczycielem. Przykłady działań nauczyciela, które są wyrazem jego uczciwości wobec ucznia i odpowiedzialności za jego rozwój, które ośmielam się teraz zaprezentować, nie są owocem tylko teoretycznych przemyśliwań, ale przede wszystkim trudnych doświadczeń pracy nauczyciela – wychowawcy. Uczciwość to nie tylko nie czynić źle, nie oszukiwać; uczciwość to czynić dobrze.

Planowanie procesu sprawdzania

Sprawdzanie osiągnięć ucznia nie może byś działaniem przypadkowym: dziś zrobię im kartkówkę, dziś wezmę zeszyty do sprawdzanie, dziś będę całą lekcję pytać na stopnie, dziś... Jak każdy proces musi być dobrze zaplanowane. W pracy wychowawczej, a więc także w procesie sprawdzania ważna jest motywacja działania. Pytania ważne dla procesu sprawdzania: co sprawdzam? kiedy sprawdzam? jak sprawdzam? zależą od tego najważniejszego: dlaczego sprawdzam? czemu wszystkie działania, które podejmę mają służyć? co trzeba zaplanować?

· Cele kształcenia wynikają z podstawy programowej i z realizowanego programu nauczania w wybranym obszarze treści kształcenia, których stopień osiągnięcia przez ucznia chcemy sprawdzić. Bardzo ważne jest uwzględnianie podczas formułowania celów kształcenia umiejętności kluczowych zaproponowanych do sprawdzania. Wyrazem uczciwości nauczyciela wobec ucznia będzie sporządzenie kartoteki testu z zapewnieniem dobrej reprezentatywności i rozsądnego uwzględnienia poziomów wymagań
. 

· Miejsce sprawdzania w procesie kształcenia – chodzi o to, aby nie tylko „sumować” osiągnięcia ucznia na danym etapie, ale przede wszystkim uzyskiwać w odpowiednim czasie odpowiednie informacje, których wykorzystanie do modyfikacji procesu nauczania – uczenia się może zapewnić maksymalną skuteczność dydaktyczną przede wszystkim wobec pojedynczych uczniów.

· Formy i narzędzia sprawdzania – należy wybrać najbardziej adekwatne do treści, która ma być sprawdzana, i do grupy uczniów, w której proces sprawdzania ma być przeprowadzony. Mogą to być czasem narzędzia trudne do konstrukcji i trudne do zastosowania. A gdyby tak czasem zaryzykować i po prostu powiedzieć uczniowi: pokaż, co potrafisz? I przyjąć to. 
Tak przygotowany plan sprawdzania osiągnięć uczniów powinien być znany nie tylko nauczycielowi, ale także uczniom i ich rodzicom. Uczniowie, których poprzez sprawdzanie i ocenianie ich osiągnięć chcemy nauczyć planowania swojego rozwoju, mogą wykorzystać ten plan do organizacji procesu uczenia się: samodzielnego i odpowiedzialnego. 
Konstrukcja narzędzi sprawdzania

           Dostępność gotowych narzędzi sprawdzania (np. w formie elektronicznej) skutkuje tym, że łatwiej nam przygotować test; możemy też szybko otrzymać wyniki i przeprowadzić ich analizę ilościową. Ich bezkrytyczne wykorzystywanie skutkuje jednak tym, że obniża się trafność pomiaru osiągnięć uczniów. W obszarze oceniania wewnątrzszkolnego nie można skonstruować dobrego testu dla anonimowej klasy. Uczciwość nauczyciela na tym etapie procesu sprawdzania i oceniania polega na uwzględnieniu kontekstu dydaktycznego szkoły, klasy, ucznia i podmiotowości ucznia w przygotowaniu narzędzia.

Dobre zadania naprawdę trudno jest skonstruować. Wiedzą o tym ci nauczyciele, którzy bardzo uczciwie sprawdzają i oceniają osiągnięcia swych podopiecznych. Rozwiązanie zadania jest podstawą formułowania opinii o osiągnięciach ucznia. Stąd ogromna odpowiedzialność nauczyciela za konstrukcję każdego zadania (pisemnego czy ustnego) przeznaczonego do sprawdzania.

Opracowując zadanie, wiemy (a przynajmniej deklarujemy), co chcemy sprawdzić, ale każde zadanie powinno być tak zbudowane, aby przede wszystkim uczeń wiedział, jakie umiejętności i w jaki sposób ma w rozwiązaniu przedstawić, tak by zaprezentował wszystko, co potrafi.

Zadania na egzaminach zewnętrznych to zawsze zadania dla egzaminowanych obce, ale można je im przybliżyć. W procesie sprawdzania wewnątrzszkolnego można tak skonstruować zadania, by przynajmniej w pewnym stopniu stały się one dla ucznia zadaniami własnymi, aby bez obaw mógł w ich rozwiązaniu pokazać siebie. Takich zadań powinno być możliwie dużo. Nawet najsłabsze utożsamienie się ucznia z zadaniem, które wykonuje, powoduje jego także emocjonalne zaangażowanie się w rozwiązywanie, co motywuje go do większego wysiłku, do pokonywania trudności, do brania coraz większej odpowiedzialności za swój rozwój i za swoje osiągnięcia.

Analiza wyników sprawdzania według kartoteki testu

Tutaj wykorzystam konkretny przykład z własnej pracy nauczycielskiej. W klasie piątej dołączył do klasy Mateusz. Mama przedstawiła go krótko – on jest słaby z matematyki. Rzeczywiście, już pierwsze lekcje pokazały, że słowa matki były prawdziwe, bardzo prawdziwe. Jedna jedynka, druga.... Punktów miał zawsze bardzo mało. Zaprosiłam go na spotkanie indywidualne i za pomocą specjalnie przygotowanych zadań zaczęłam szukać informacji o jego osiągnięciach z matematyki i o jego uczeniu się tego przedmiotu. I ku mojemu zaskoczeniu okazało się, że Mateusz miał dobrze opanowaną technikę liczenia; radził sobie nawet z trudnymi zadaniami, które rozpoczynały się od polecenia: oblicz. Jego problemem była nieznajomość najprostszych choćby pojęć, np. długo bezradnie patrzył na kartkę papieru, gdy miał zaznaczyć przeciwległe wierzchołki rombu, na wyczucie odczytywał polecenia: rozszerzyć i skrócić ułamek (trafiał), liczby złożone i liczby wielocyfrowe to według niego było to samo. Dlatego jego wynik punktowy ze sprawdzianu był zawsze bliski 0 – do rachunków prawie nigdy nie dotarł. Jego trudność była wyzwaniem dla mojej odpowiedzialności i uczciwości w procesie sprawdzania jego osiągnięć. Zaczęłam podawać mu wynik, nie liczbą punktów, które uzyskał, lecz katalogiem osiągnięć i braków w odniesieniu do kartoteki testu. Dla Mateusza, dla mnie, dla pedagoga prowadzącego zajęcia korekcyjno-kompensacyjne, dla mamy okazało się to cenną wskazówką do pracy. Po pewnym, dość długim czasie, przyszły efekty. Zastosowałam wtedy ten sposób podawania informacji o wynikach sprawdzania innym uczniom słabszym. 

A potem przeniosłam to na całą klasę. Pod każdym sprawdzianem uczniowie mają wypisane wiadomości i umiejętności, które były tym sprawdzianem sprawdzane z informacją, które z nich osiągnęli, a które wymagają jeszcze pracy, według wzoru:
„Kartkówka”, klasa VI, równania
Potrafisz:

· sprawdzić, czy dana liczba, jest rozwiązaniem równania:    łatwe .....trudne .....

· rozwiązać równanie:                                                              łatwe......trudne......

· wykonać analizę zadania z treścią:                                        łatwe .....trudne.....

· ułożyć równanie do zadnia:                                                   łatwe .....trudne......

· dać prawidłową odpowiedź:                                               ..............................

Na podstawie tych informacji podejmujemy dalszą pracę z uczniem. Ten pomysł był owocem moich poszukiwań możliwości niesienia pomocy. Chyba dobry, bo uczniowie z tego korzystają ( wiedzą, czego mają się uczyć. Pomaga to też im i ich rodzicom zaakceptować swój poziom wiedzy i umiejętności (co nie jest łatwe w biegu do sukcesu ilościowego).
Wybór obszarów aktywności ucznia, w których będziemy sprawdzać osiągnięcia ucznia danym przedmiocie
Każdy z przedmiotów nauczanych w szkole ma swoją oryginalność, ma swoją inność, ma swojego ducha. Proces zdobywania wiedzy w zakresie każdego przedmiotu ma właściwe sobie drogi i metody. Tak więc i proces sprawdzania osiągnięć ucznia w zakresie każdego przedmiotu ma swoją specyfikę. Przystępując do wspierania ucznia w uczeniu się jakiegoś przedmiotu, nauczyciel określa (może nawet zapisuje, by mobilizować się do konsekwencji) obszary aktywności ucznia, w których będą razem pracować. Nauczyciel matematyki zwróci baczną uwagę na szeroko pojętą umiejętność logicznego myślenia i tak będzie organizował proces uczenia się ucznia, by stwarzać mu sytuacje, w których będzie on mógł uczyć się obserwować, zauważać, wyróżniać, porządkować, przyporządkowywać, odkrywać zasady, formułować wnioski, korzystać trafnie z poznanych twierdzeń, analizować, dokonywać syntezy, oceniać, uogólniać... Nauczyciel języka polskiego wybierze inne obszary aktywności, nauczyciel historii inne... Jak w procesie kształcenia, tak i w procesie oceniania osiągnięć ucznia nauczyciel określa razem z uczniem (można to zrobić nawet w SP) obszary aktywności, w których będą sprawdzane jego osiągnięcia. O tym (a nie o punktach i procentach) możne (trzeba) rozmawiać też z rodzicami. Tych obszarów jest wiele. Ich mozaika stanowi całość. I często bywa tak, że osiągnięcia w niektórych z nich są trudne do sprawdzenia, szczególnie, gdy sprawdzanie i ocenianie odbywa się w grupie. Troska i odpowiedzialność nauczyciela o rozwój ucznia poprowadzą go do podjęcia wysiłku sprawdzania osiągnięć ucznia w tych obszarach jego aktywności w przedmiocie, który jest bardziej właściwy i cenny ze względu na informację. Zastanówmy się jak trudno jest np. sprawdzać na lekcjach matematyki umiejętność twórczego rozwiązywania choćby prostych problemów, a jak to jest ważne dla edukacji matematycznej i całego rozwoju ucznia.

Komentarz do stopnia
Ocena osiągnięć ucznia to stopień (przyjęty symbol) i komentarz. To jasne, że komentarz piszą poloniści, ale nauczyciel matematyki.... A co on ma pisać? Czy nie wystarczy uzasadnienie stopnia dokładną liczbą punktów? Nie, nie wystarczy. Jeżeli zdecydowaliśmy się jako nauczyciele towarzyszyć z pomocą uczniom w ich rozwoju, to winniśmy im rzeczową, pozytywną, jasną informację o ich osiągnięciach, o ich brakach (tak, o tym też trzeba mówić już od najmłodszych lat) i wskazówki do pracy. Uczniowie nie czytają komentarza, patrzą na stopień i liczbę punktów ( tak mi powiedziała jedna z nauczycielek. Nie czytają, bo im ich nie piszemy, albo piszemy: ładna praca! gratuluję! popraw się. 

Na jednym ze szkoleń nauczycieli rozmawialiśmy o pisaniu (wypowiadaniu) komentarza do stopnia szkolnego w procesie oceniania osiągnięć uczniów z matematyki. Zdania były podzielone. Można było prawie sformułować dwa stanowiska:
	Dlaczego „tak”
	Dlaczego „nie”

	· daje uczniowi informację o jego mocnych i słabych stronach,

· pomaga nauczycielowi planować pracę z uczniem,

· buduje relację nauczyciel ( uczeń


	· trudny do napisania, 

· czasochłonny,  

· niezrozumiały dla ucznia,

· uczniowie i rodzice nie czytają go,

· może być subiektywny,

· grozi mu schematyzm,

· można w nim nie ująć wszystkiego


Nie liczba argumentów stanowi o tym, czy pisać komentarz do stopnia czy nie, ale ich wartość pedagogiczna. 

Zakończenie

O etyce ( nauczyciela, ucznia, dyrektora, rodzica ( w procesie sprawdzania też najłatwiej mówi się za pomocą liczb. Tabelki z liczbami tych, którzy ściągali, którzy chcieli ściągać lub tych, którym się nie udało mówią swoje. Ale liczba, a szczególnie ta o niejasnym do końca pochodzeniu i znaczeniu, może uczestnika procesu sprawdzania i oceniania osiągnięć ucznia wprowadzić w błąd, może błyskiem dokładności i precyzji osłabić czujność wobec zachowań nieetycznych, może uspokoić sumienie, może przykryć wiele zła.

Odpowiedzialność nauczyciela za rozwój ucznia to najpierw odpowiedzialność sumienia wyrażona konkretnymi codziennymi działaniami i postawami w relacji nauczyciel – uczeń. 

Może dobrze wyjść zza parawanu liczb i być po prostu zwyczajnie prawdziwie dobrym i uczciwym człowiekiem.


s. Leokadia Ewa Wojciechowska FMA jest dyrektorem Szkoły Podstawowej Sióstr Salezjanek w Krakowie i nauczycielem matematyki.









� Planowanie celów kształcenia przewidzianych do sprawdzania powinno uwzględnić też uczniów ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. 
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